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poniewaz odległość rurek od ,osi obrotu jest
z reguły tutaj większ,a, a co za tym idzie, prz,e-
mieszczenie krwinek rrastępuje po,d dzia,łanriem
wńększe,i siły. Po zakończeniu wirowanLi,a, wy-
jęcie uchwytów z gniazdek wirówki ułatwiają
,,,główlki" urnieszczone na gór,nych częścia,ch
uchwytów. Odczytania wyników rnożrl.t doko-
nać z całą dokłradnoścrią ptzez przeźtoczystą
ściankę uchwytu. .

Fot. 1

Wymia_rv uchwytów powinny być dostosowa-
ne do rurek, ,a także do pos,iadanei wirówki.

Na użvwanej przez n)asz Zakład wirówce
marki ,,Ir. Jane,tzki" można wirować równo,-
cześnrie 16 próbek krwi. Dzięki temu, cz,as pra-
cv wirówki oraz obsługującego ją labora,nta
zostaje skróconv B-krotnrie.

Uchwyty zostałv sporządzone wg dost arczo-
nego szkic! pTzez 'precyzjn,ego mechanika In-
stytutu Weterynarii w Puławach, Antoniego
Sankotnsklego,
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MARIAN GRUNDBOECK

A NEW MODEL OF A HEMATOCRIT
HoLDER

Summary
A new ,type of hcilid3rs fo,r the Hedin's h,e,mato,crit

tubes is described. The holders are made of perspex.
The centrifugue does not need any further adapta-
tions for this purpose. Accurate reading may be made
through the transparent walls of the holder, 'fhe
uLse o,f the holderrs is simlptre and enablles quick pe,r-
forming o,f numerous d,e,termi,nations of corpuscular
volume in a reasonably short titne,

EWALD SASIMOWSKI

Użytkowanie koni w dużym stopniu związane jest
z ich masywnością i wzajemnymi proporcjami poszcze-
gólnych partii ciała. Stąd też pomiary biometryczne
odgrywają istotną rolę przy ich ocenie pozwaIając
uzupełnić i skorygować wrażenia wzrokowe,

Pomiarom poddaje się przeważnie konie hodowlane,
będące w dobrym stanie odżywienia i nie przepraco-
wane, co wpływa na zwiększenie ich ruchliwości
i niecierpliwości, utrudniającej, a niekiedy wręcz unie-
możliwiającej, dokładne przeprowadzenie pomiarów,
Szczególnie często się to zd,arza w warunkach prze-
glądórv kuzalifikacyjnych koni z hodowli masowej,
które utrzymywane w gospodarstwach chłopskich
zwykle samotnie w zetknięciu z innymi końmi stają
się bardziej ożywione. W takich przypadkach niesto-
sowanie racjonalnych zasad przy wykon}łvaniu czyn-
ności związanych z pomiarami obąrczą uzyskane

Jn

wyniki porvażnymi błędami, powoduje straty czasu
otaz naraża mierzącego na wypadki, a sprzęt zoome-
tryczny na uszkodzenie lub zniszczenie.

Obserwacje wykazują, że nie są powszechrrie znane
praktyczne zasady _techniki pomiarów biometrycznych
koni. Ponadto, ze względu na to, że w podręcznikach
zootechnicznych brak jest praktycznych wskazówek
z tej dzied,ziny, wydaje się być potrzebna próba ich
zestawienia.

Krótki przegląd wspomnianych zagadnień uszerego-
wany jest w niniejszym sz]<icu według używanego
sprzętu zoometrycznego.

Laską zoometryczną, jalr wiadomo, w oce-
nie praktycznej przeprowadzamy zazwyczaj jedynie
pomiar wysokości w kłębie. Pfzy szczegółowszych
badaniach mierzymy również długość skośną oraz głę-
bokość klatki piersiowej, a dla celów przeważnię

HODOWLA l zooHlGlENA

Technika pomiarow biomelrycznych koni
zaklad, szczegółot,ej Hoclowli owiec i xoni Wydoz 
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naukowo-badawczych przeprowadzamy ponadto szereg
innych pomiarów.

Fot. 1

Poprawne trzymanie laski (fot. l) polega na mocnym
objęciu czterema palcami końcorvego, górnego odcinka
jej części pochwowej i przyciśnięcie kciukiem wysu-
niętego pręta z boku przeciwległego do kierunku
w jakim skieroq,ane jest ramię. Kciuk naciska równo-
cześnie na plęt i górną powierzchnię części pochwowej,
u,nieructhamia jąc pręt.

Tak przygotowaną laskę mierzący przykłada do
prawego boku swego ciała (fot, 2), chowająi ją w ten
sposób przed wzrokiem konia.

Następnie zbliża się on nieco bokiem do lewej strony
przodlu konl,a i rnówiąc uspokajrająco wiciąga lewą

Fot. 2

rękę, dotyka nią i poklepuje bok szyi i przesuwa na
kłąb, ustawiając się w tym czasie prawie zupełnie
bokiem do osi ciała konia, co pozwala na pewne skry-

cie manipulacji z laską (omawiany pomiar jcst z regu-
ły pierwszym, dIatego witlien być przeprowadzony
szczelgóllnie osrtrożni,e dla przyzwyc,zajenia kornia). Z ko-
lei prawa ręka trzymająca laskę podnosi się do gtiry,
plo,dając ramię laśki lenn,ej ręce znajd,ując,ej się na,
kłębie. Lewa ręka obejmuje ramię laski z góry i po-
czątkolvo starając się odizolować je od ciała konia,
szuka najr,vyższego punktu kłębu, a znalaztszy opuszcza
nań między palcami wspomniane ramię (fot. 3). Nastę-

Fot. 3

pną czynnością jest, zachowu.jąc opisany spr;sób trzy-
mania laski ostrożne opuszczanie jej części pochwowej
tak, aby swym doln].m końcetn dotknęła podłoża, na
którym mierzon1, koti stoi,

Wówczas należy szybko sprarvdzić czy 1aska stoi
pionowo (oczywiście korzystanie z 1ibelli nrożIiwe jest
jedynie przy źrebiętach Iub nlałych l<onikach) i czy
jej ramię jest rzeczywiście przyłożone w najwyższym
punkcie kłębu, co można stwierdzić przesuwając je
nieco do przodu i tyłu. Po tyclr czynnościach na7eży
unieruchon-rić wysuwany, pręt la-ski przez mocne przy-
ciśnięcie kcitrka i dokonać odczJ,tu. Jeżeli koń stoi
spokojnie odczl,f 662" być dokonany w ostatnio opi-
sanej pozycji, Gdy zaś zachodzi obawa, że koń może
się poruszyć i potrącić laskę, porvodując przesunięcie
się jej pręta, Jepiej uczynić to w pewnym oddaleniu
od konia, przenosząc tam unieruchomioną we wspom-
niany sposób laskę.

PrzJ, koniach szczególnie niespokojnyr:h, ciągle poru-
szających się postępujemy identycznie, jak to przed-
stawiono lvyżej do momentu przyłoźenia ramienia
laski do kłębu. Następnie staramy się ugh\Ąlyció
moment, kied1, koń na chwilę stanie popralvnie, aby
możIiwie szybko i jak najbardziej pionowo opuścić
pochwową część laski do ziemi, unieruchomić pręt
i niezrvłocznie przenieśó laskę na stronę dla dokotrania
odczytu, rez5,gnując ze ."ł,spomnianego poprzednio ko-
rygowania pionu laski i erventuaInego przeslrwania
jej ramienia po k}ębie.

Za nieracjonalne sposoby przeprowadzania pomia-
rów rvysokości należy uznać:

1) Rozkładanie laski tuż przy l<oniu, na skutek
czego się go płoszy.

2) Podchodzenie do koriia, jak do martwej rzeczy
bez słowa z wyciągniętą przed siebie laską.

3) Przykładanie ramienia laski do kłębu bez po-
średnictwa ręki.

4) Trzymanie górnej pochrvorł,ej części laski i wy-
suniętego pręta lewą ręką, której dłofi zakrywa po-
działkę na plęcie, zmuszając do przekładania laski
do drugiej ręki dla dokonania odczytu, przy której
to manipulacji bardzo często następuje przesunięcie
pręta.

5) Stosowanie jako pierwszej cz;,nności (plzed przy-
łożeniem ramienia iaski do kłębu) postarłlienia laski
na ziemi, a następnie dopiero lvyciąganie pręta, ponie-
waż ."v wypadku, gdy koti przesunic się o krok do
przodu lub tyłu, co się często zdarza bo płoszy go ta
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manipulacja - 1askę trzeba stawiać na nowo, cza-
sami kilkanaście raz5,.

Przedstawiony poprawny sposób wykonywania po-
miarów wysokości może być oczywiście stosowanyjedynie plzy dysponowaniu poprawnie zbudowaną
1aską zoometryczną. Pomijając inire szczególy, należy
stwierdzió, że poprawnie zbudolvana 1aska jest wów-
czas, jeżeli trzymając ją zwróconą do siebie podziałką
do mielzenia wysokości, mamy ramię jej skierowane
w lewo (fot. 1),

\Narto zaznaczyć, że niedawno ukazała się rv sprze-
daży partia lasek zoomettycznych, u których lvspom-
niane ramię ustawione jest odwrotnie. Laski te
właściwie nie nadają się do mierzenia zwierząŁ, po-
nieważ mierzący, aby mieć przed sobą podziałkę
r.vysokości musi ustałr,iać się plecami do zadu konia,
co ze Względu bezpieczeńStwa nie powinno mieĆ miej-
sca. Aibo, zajmując pozycję właściwą odwracać laskę
dla dokonania odczytu, co znowu zwiększa szanse
błędów pomiarowych,

Następnym pomiarem spośród pospo],itsz),ch, l<tóry
przeprowadzamy w następnej kolejności po wymie-
nionl,m przy pomocy laski zoometr, jest długość skoŚna
tułowia.

Przygotowanie laslei polega tutaj na zalożeniu,
względnie zależnie od systemu laski wyprostowaniu
dnugiego ramienia, całkorwitym wyciągnięciu wysuwa-
nego pręta, uchwyceniu ,go ,lewą ręką w p,o,ło,wie dłu-
gosci, uch,wycenia prawą ręiką ramri,enia przesuwane:
g,O po części plochw-owlej 1a,ski w tern sposób (f,ort. 4),
aby je miożna przesLl]],wac i unierucharniaó zacieśniając
palce d,otykające części proclhwoq^,ej.

Fot. 4

Przed przystąpieniem do mierzenia przesuivane ra-
mię należy odsunąć nieco dalej niż wynosi przewi-
dywany zasięg długości skośnej mierzonego konia, aby
manipulacja pomiaru polegała, poza przyłożeniem
górnego ramienia do przedniej krawędzi stawu bar-
kowego, na jednokierunkowym dosunięciu przesuwa-
nego lamienia do wyrostków kulszowych (fot. 5).

Przy pomiarach koni niespokojnych pożądana jest
pomoc drugiej osoby, która stojąc bokiem na Wyso-
kolŚci szyi kcnia zasłania nieco laskę 1s,tarając,siq
nie zwracać uwagi konia, poprzez palce przykłada
ramię 1aski w pożądane miejsce.

Od pomiaru długości skośnej przechodzimy ewen-
tualnie zaraz do m,ierrz,enia głę,b,okoś,ci klatlki pjersi,o-
wej, W tym celu przy systemie laski Lydtina lub
Olbrychta, wsuwamy pręt laski cał]<owicie do jej
części pochwowej i opierając jego zal<ończenie ną dlo-
ni lewej ręki, której palce sięgają cio począt}<u poch-
wowej częŚci laski dla zapobieżenia wysuwania się
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pręta, prawą ręką, nie wypuszczając z niej ruchomego
ramienia, unosimy dolny koniec pochwowej części
Iaski do góry, sprowadzając ją tym sanrym do pionu.

Fot. 5

Ruchome ramię odsuwamy do góry na taką odległość,
aby przestrzeri dzieląca je od ramienia na zakończeniu
pręta, zajmującego w tym przypadku pozycję dolną,
była o kilkanaście centymetróv,z większa od przewidy-
wanej między najwyższym punktem kłębu a most-
kiem. Zb|iżywszy się do konia ruchome lamię laski
prz;,kładamy do przypuszczalnego, irajwyższego punktu
kłębu, wprowadzając równocześnie drugie ramię pod
mostek tuż za wyrostlriem łokcior,r,ym i popychając
to ostatnie od dołu ku górze, powodujemy ścisłe przy-
leganie ramion laski do wspomnianych punktów ana-
tomicznych (fot. 6),

Fot. 6

Należy tutaj pr'z,e,sltrzegać zasardy, a,Ł}y )wlpierlv
dotknęło ciała konia ramię górne, a dopiero po nim
ciolne, ponieważ szereg koni jest bardzo wraż]iw),ch
na dotykanie w okolicy mostka i wyrostków łokcio-
w),ch i zmiana kolejr-rości wspomnianyclr czynności
może przestraszyć konia, który później nie da prze-
prowadziĆ omawianego wymiaru.

Po przyłożeniu obu ramion pożądanym jest spraw-
dzenie czy górne ramię zostało rzeczywiście przyłożone
w najwyższym punkcie kłębu, co przepro\Madzamy
przesuwając je nieco od tyłu kłębu ku przodowi
i z powrotem. Następnie unieruchomiamy przesuwane
ramię zaciska jąc palce obejmu jące jego tule ję oraz
część pochwo,łą laski i zależnie oC tego czy koń za.-
chowuje się spokojnie czy też nie, dokonujr:my odczytu
w ostatnio wspomnianej pozycji lub też odnosząc laskę
na stronę,

Przy koniach niespokojnych unieruchomienie gór-
nego ramienia musi byĆ przeprowadzane błyskawicz-
nie po przyciśnięciu dolnego do mostka.
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Jako drugi przyrząd mający zastosowanie przy
r,vykonywaniu podstaworvych pomiarów należy wy-
mienić taśmę zoometryczną.

Obecnie nie produkuje się wspomnianych taśm
przystosowanych do mierzenia koni. Będące w sprze-
daży 5 m taśmy w pudełkach z korbką, przystosowane
pod względem długości do pomiarów bydła i obliczania
jrego rł,agi żywe j me,to,Cą rresle,r'a, są niewygoCne
w zastosowaniu do koni, które najrvygodniej jest rrie-
rzyć taśmą o <iługości 2,5 do 3 m, rozpoczynającą się
specjalną blaszką do zlvijania.

Blaszl<a ta nie tylko pozwala na poprawne zwinięcie
taśmy na czas przechowywania jej, ale r-tłatrvia rów-
nież wykonanie pomiaru obwodu klatki piersiorł,ej,
ponieważ przesunięta z taśmą przez grzbiet obciąża
jej koniec, zapobiegając w ten sposób odch1.]ąniu 96
przez wiatr lub gwałto,"vne ruchy konia, co utrudnia
uchrv},cenie.

Zootechnic;- - kotliarze zaopatrują się vl tego ro-
dzaju taśmy lv ten sposób, że I5 m lub 20 m parcianą
taśmę mierniczą przecinają rul 2,5 m 1ub 3 m odcinki.
do którl,ch ślusarz dorabia wspomniane blaszki do
zwijania. Taki sposób podzialu taśmy ułatwia fal<t,
że rniędzy cyframi oznaczającymi metry, dziesiątki
centymetrów oznaczane są zawsze od 10 do 90.

Do omawianego celu nadają się wyłącznie praw-
dziwe taśm1, miernicze na jiepiej stemplowane przez
Urząd Miar i Wag o przeciągnięt}-ch wzdłuż rnetalo-
wych nitl<ach, zapcbiegającl,ch rozciąganiu się.

Pomiar obrvodu klatki piersiowej przy pomocy taś-
my przeprowadzamy w następujący sposób: Fo roz-
,ł,inięciu taśmy początek jej zaopatrzony lve lvspom-
nianą blaszkę chwytamy prawą ręką (pozosl,ałą resztę
taśmy, a następnie jej koniec trzymamy w ręce lervej)
i przesuwamy przez gtzbi,et, aż do chwili kiedy ukaże
się on poniżej mostka. Wtedy chlvyiamy go prawą
ręką i przyciągamy do siebie. Następnie pociągamy
naprzemian za oba końce taśmy d]a umożIirvienia
zsunięcia się jej na przeciivległym boku konia w naj-
bardziej wklęsłe miejsce 2ą 1yyrostkami łokciowymi.
Czasem bowiem zatrzymuje się ona (albo rozmyś].nie
podana jest przez właściciela konia w ten sposób) na

sierści w miejscu większego w,ysklepienia żeber, co
powoduje zwiększenie wartości lvymiaru. Przy tym
pociąganiu taśmy naplowadzamy na rvłaściwe miejsce
(styczna do tylnego krańca łopatki) jej odcinek obej-
mujący górną partię ciała konia.

Po wykonaniu wsporntrianych czynności podnosimy
koniec taśrny lv prawej ręce na taką wysokośó, aby
zestawić go z odcinkiem trzymanym w lewej ręce
w najbardziej wJ'pttkłym miejscu żeber (fot. 7), co
unożli.ł,ia ścisłe przyieganie końców taśnly do ciała
konia (zestarvianie w pobliżu kłębu lub wyrostkólv
łol<ciorvych, gdzie lł,lystępują wklęśnięcia nie stwarza
takich r,varunków),

Do odczytania pomiaru taśmę dość ściśle naciągamy.
Przy pomocy taśmy mierzymy również, jak wiadomo,

obwód nadpęcia przedniego (rzadko tylnego). Używa-
my tutaj zazwyczaj tej samej taśmy, która służy do
mierzenia obr,vodu kIatki piersiowej lub rrm;lślnie
yglii7f,glglo krótkiego (ok, 0,5 m) karvałka taśmy. Spec jalhe
taśm), do mierzenia nadpęcia (np. Hauptnera) zao-
patrzone w'odpowiednie części metalowe, pozwalające
na otoczenie mierzonego nacipęcia taśrną dookoła na
równym poziomie prostopadle do osi nadpęcia, spo-
tykane są u nas sporadycznie,

Przy zastosorvaniu taśmy zwykłej, obejmuje ona
nadpęcie lv iinii spira),nej, na skutek czego popełnian1,
jest ustalł,icznie błąd. Ponieważ jednak jest otr na-
gminny rnożna go uznać za nieistotny. Niweluje go
ponadto fakt, że na całym obrvodzie nadpęcia taśrna
może jednakorvo ściśIe przylegaó, co nie zalvsze ma
miejsce przy taśmach specjal.nych.

N[ając na uwadze przytoczone na r,vstępie uwagi, że
stosowane sposoby przeprolvadzania pomiarów winny
umożliwiać szybkie, dol<ładne i bezpieczne plzepro-
rvadzenie ich, należy zalecić następujące przy zastoso-
waniu taśmy z,,vykłej,

Przl,gotowujemy taśmę, rozlvijając ją nieco (ok.
0,5 m), ].ub jeżeli, jak to normaltrie stosujemy, była
użyta przed chwilą do pomiaru obwodu klatki pier-
siowej zwijamy, lub zbędny rv tynr przypadku jej
odcinek zbieramy w kilku zwojach w pravrej ręcc,

Zbliżamy się do lewej przedniej nogi konia i prawą
ręką podajemy zwisający z jej dłoni koniec taśmy ręce
lewej, która po niego sięga po wewnętrznej stronie
wspomnianej nogi (fot. B).

Następrrie ustawiamy się bokiem do osi ciała konia,
przybieramy na lvyprostowanych nogach poslawę roz-
kroku (większego 1ub mniejszego zależnie od wzrosiu
przeprowadzającego pomiaru), opuszczamy dłonie na
wysokość górnego odcinka nadpęcia i krzyżujemy
koń,ce ,t,aśrny, przeciąga j ąc j e j koniec trzymany
w dłoni lervej ku tyłowi, a trzymany w dłoni prawej
ku przodowi ciała konia (fot. 9).

Pociągając naprzemian końce taśmy, opuszczając
i podnosząc dłonie dla przesunięcia taśmy od góry l(u
dołowi i z powrotem dla r,vl,szukania najcieńszego
miejsca nadpęcia. Dociskamy taśmę, naciągając jej
końce rł,zdłuż osi ciała konia i dokonujemy odczytu.

Odczy,t C,clk,olnywany jelsf", :ze wz,glę,dł_l na p,ostawę
mierzącego w pozycji odlvrotnej. Nie nastręcza to
jednak trudności, zważywszy że wiel1<ość wymiaru
obwodu nacipęcia waha się około 20 cm (u źrebiąt
powyżej 10 cm, u koni dolosłych zimnokrwistych
poniżej 30 cm). W związku z tym, jeżeli,podziałki
dziesiątków centynretrów (jakiejkolwiek części taśmy)
pokrywają się, wymiar wynosi 20 cm, Następnie, jeźeli
najbliższy dziesiątek na górnym końcu taśmy ,,łrypada
o 1 cm ku tyłowi ciała konia w stosunku do dolnego

- wymiar wynosi 19 cm, gdy zaś lvypada o 1 cm ku
przodowi - 21 cm itp.

W wypadku, gdy koń w czasie mierzenia nie chce
stać w miejscu i porusza się lub grzebie nogą, przy-
wracamy ręce do układu wyjściowego (fot. B), nie
wypuszczając z nich końców taśmy.

Postępujemy za koniem i gdy na moment się uspo-
koi, przeprowadzamy wyżej wspomniane manipulacje.
Jedynie w rvypadkach, gdy zachowartie się l<onia grozi
zerwaniem taśmy - przypllszczamy jej koniec trzy-
many w lewej ręce i zwijamy w ręce prawej.Fot. 7
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Fot, B

Fot. 9

Fot, 10

Za niepoprawny należy uznać sposób mierzenia
obwodu nadpęcia, gdy po otoczeniu go taśmą, prze-
kłada się jej końce z ręki do ręki (fot. 10,) przy którym
mierzący przybrać musi postawę przysiadu" Ptzy tym
sposobie mierzący może łatwo zostać uderzony przez
konia, ponieważ na przykurczonych nogach nie łatwo
odskoczyć. Następnie w przypadku mierzenia konia
bardziej ńerwowe§o, który akurat w momencie, gdy
mierzący przykucnął, porusza się, postępując do przo-
du lub tyłu, albo w bok, koniecznytn jest czasami
wielgkrotne wyprostowywanie się, przykucanie i prze-
kładanie końców taśmy z ręki do ręki, ponieważ
w postawie przysiadu niemożliwym jest poruszanie
się za koniem. W takiej sytuacji taśma bardzo często
ulega zeru,aniu.

Przedstawiona powyżej metoda pomiarów nie po-
Siada ti,ch mankamentów.

Cyrkie1 zoo met ty czny znajduje stosunkowo
małe zastosowanie w praktyce zootechnicznej (częściej
używany jest w badaniach naukowych), diatego też
można się przy nim ograniczyć do jednej podstawowej,
a nie załvsze przestrzeganej zasady, obowiązującej
przy jego uż}waniu. Dotyczy ona sposobu trzymania
cyrkla w czasie przeprowadzania porniarów. A mia-
nowicie cyrkiel winien być tl,zymany za końce ramion,
tak, aby kulki, będące ich zakończeniem były schowane
W poduszĘach obejmujących je palców.

Dopiero z chwilą, gdy końce palców ustalą punkty
anatomiczne, których rozpiętość ma być mierzona,
mierzący przyl<urcza palce pozwalając wspomnianym
kulkom dotknąć ciała konia.

Trzymanie ramion cyrkla w czasie pomiarów w po-
łowle długości i bezpośrednie dotykanie ciała konia
ich zakończeniami, należy uznaó za niepoprawne, po-
nieważ noże go ploszyó, a nasrtęprnie ulnie,m,ożliwia
dokładne ustalenie punktólv anatomicznych.

specyfikę pracy tej służby i umożliwiła realne pod-
rriesienie płac pracownikom od dnia 1 stycznia 1959 r.

Za zmianą i podniesieniem płac pracowników służ-
by weterynaryjnej przemawiały następujące przesłan-
ki:

1. Płace służby weterynaryjnej ustalone w 1953 r.
nie były w ciągu ostatnich 5 lat po,dw),iszaine w prze-
cirvieństwie do szeregu podwyżelr płac rv służbie zdro-

ZAG ADIN ! EN lA §PoŁECzNo - ZAWODOWE
WŁADYSŁAW LUTYŃSKT

Warszaua

Nowy system wynagradzania pracownikow weterynaryjnejsłuzby
Rada Ministrów povrzięła w dniu 3 1utego 1953 r.

uc,hlwałę Nr 50 w sprrawie wynagrodzerria pracclłrni-
ków zatrudnionych w terenowycir jednostkach służby
weterynaryjnej resortu rolnictwa. Uchwała ta zró,w-
nała w zasadzie płace pracownii<ólv służby weteryna-
ryjne,j z płacatmli praclowników służ,ktiy zdlr,owi]a,
wprowadziła do systeniu wynagraclzania pracownil<ów
służby weterynaryjnej nowe zasady uwzględniając
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